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Jali aresztowano posła Okónia 1 
Z pOlecenia kurii biskupie) zdjęto zeń szaty kapłańskie. 
Ex-poseł zjadł w areszcie 13 bułek i wypił 7 szklanek herbaty. 

' Smlerc na polowanru. 
lragiczny wypadek pod 

Byd~oszczą. 
Bydgoszcz, 4 lutego. 

Las w Machlem pod Bydgoszczą, byt 
w czasie wczorajszego polowania wido­
wnią tragicznej smierd jednej!o z myśli­
wych. Jeden z tamtejszych lekarzy, uda 

. Jąc się wraz i nauczycielem ludowym Pe 
glowem aa wyznaczoną placówkę, w pe 
wnej chwili poślizgnął się i upadł. Peg­
low pochylił się nad lekarze-n, by mu po 
móc podnieść się i w tej samej chwili 
nieszozęśliwym trafem wypaliła dubel­
tówka, przyczem cały ładunek śrótu 
ugrzązł w nodze nauczyciela. 

Mimo natychmiastowej pomocy p„„ 
glow po 5 minutach zmarł wskutek upły 
wu krwi. 

Podwó:r:'l samobó]stwo 
pary zakochanvch. 

Pozna6, 4 lutego. 
Wczoraj w łazience w jed·nem z mł.e· 

szkań domu przy ul. Cieszkowskiego w 
Poznaniu. znaleziono zwłoki dwojga mło 

, Warszawa, 4 lute~o. I Okoń ma prawo noszenia sutanny. Udpo 130 bułek, 4 kotlety wieprzowe, 3 kilogra dych ludzi, otrutych gazem. Są to zwło· 
• Dzisiejsza ,,Republika" doniosła po- wiedź bvła kategoryczna: my kielbasy, 1 kg. sera szwajcarskiego, ki 17-letni~j Dziewińskiej i 19-letnie~ 

krótce o aresztowaniu b. posła eks-księ „Nie ma prawa". butelkę wina „Vermouth", torbę pestek Wisnerowicza. Powodem samobójsiwa 
dza Okonia. Z Warszawy otrzymujemy - Pan musi się przebrat w zwykłe u- z dyni, putldko czekoladek„ oryginalny były przeszkody, stawiane ze strony ro.-
w tej sprawie następujące szczegóły: branie i to niezwlocwie - oz11ajmiono „Punkt • Roller'' oraz dwie talje kart. . dziców przeciwko pobraniu się. 

Lubelskie władze prokuratorskie od b. posłowi. P. Okoń zasiadł niezwłocznie do 
dłuższego ezasu czyniły wysiłki w celuj Prawdopodobnie p. Okoń był przygo tych darów i 
odszukania eks-księdza, h. posła na towany na tego rodzaju ewentualność. spożył 13 bułek, cały zapas sera, pół ki Straszna śmierć sejm Eugenjusza Okonia. , I bowiem o godzinie 9 i p6ł rano przynie- 1o kiełbasy wypił' 7 szklanek herbaty. 

Jedno było pewne - że p. Oko.ń nosi $lono mu ele~ancki ~arnitur marynarko- Wieczorem, pod eskortą. dwu polic· W płomieniach. 
nieprawnie szaty kapłańskie oraz, że wy oraz ciężką, podłużnego ksztaltu pa jantów, p. Okoń Bydgoszez, 4 1uł~go.. 
znaj.duje s.ię w .stolicy. Za~iado~iona o czkę . Po rozwinięciu, policjanci znaleźli wyjechał do Lublina, gdzie będzi.e prze- t.6-tetni Rutkowski, syn ogro.dnika u 
len:i P.olic1a warszawska za1ęła się odna 

1 
wewnątrz kazany władzom prokuratorskim. pod Starogardu, bawiący się onegdaj w 

lezieniem b. p<rsła. . " +•u•• Mi A• % hWU&M*Wt\'1*" @\i§IWMhh piwnicy, spowodował eksplozję benzynJ 
W nocy ~ cz~artku na p1ątek. JK!B!e· · od której zajęło się ubranie na chłopcu. 

run~owy dyzuru1ący !1a placu Zbaw1c1.e- Sł ł b • lal Rutkowski, zamiast wezwat pomo~y 
La uirzał krępego męzczyz?ę.w sutannie. rz„ y n2 zn r2nr.u Bt!ft I Y""nam. począł uciekać w przerażeniu i wpadł 

Przeprasz~. czy mow1ę z byłym U li li U! • łlJU U&I. U na strych, gdzie spłonął doszczętnie, 
posłem Ok?niem? Ajwoł<at strz·ela przez drzwi do doktora. wzniecając przytem pożar, który .strat 

- Tak 1est. · pożarna dopiero po kilku ~odzina.ch I - Zmusz~ny jestem areutowa6. . . . _ stłumiła. w urzędzie śledczym p. Okoń . • s.u~ałkl, 4 lutcg-o. I ktiy.r rozdzielono i Zalcw~klego zam. 
tvszczął awanturę. Protestował przed w- W m1e.szkamu mieJsc.owcgo adwo- kn 1 ę~~ przyległym P{)l'.WJU •. ~ p~w·1eJ 
ko zatrzymaniu, zasłaniając się powagą kata S~ansła~~?a Zaleskiego, pou~zas chw11! dr. Barszczewski zbhzył się do 
aut kapłańskich. I odbywa_Jące1 s1e poufneJ . n~radY dz<~la- d-rzwi pokoju, w którym z.n~j>dował się 

O godzinie 8-ej rano dyturny przodo czy .Pol1tvcznych w sprawi~. ""'.Yborow: Zaleski. 
wnik zatelefonował do kurji biskupiej z: wyn_ kła sprzeczka na tle rozn.1cy zJ~n T.en dosl-yszawszv, ie za drzw:ami 
zapvtaniem - czy eks-ksiądz Euitenjusz pomiędzy gospodar>".em nneszkan:a znaj.:iuje s~ę Barszczewski, 

'b& n iM'.&W 4 MACU adw. Zaleskim a jego sezwagrem dr. J\·t:. bfy~trnwkŁn!e wydcbył z kieszeul re-
chalem Barszczewskim. wolwer i dd przez ctrz1"i trzy strzały 

Dzięki interwencJ pozostałych u-
cz.estników zebrania , sprzeczka ta nie d<> dr. Earszczewskłego, 

· prz.eksz.talcila sie w bójkę. PrzeciwuJ„ · raniąc go w glowe. Dw~e osoby 
prze;cchane prz~z auto. 

Lódi, 4 lutego. 
Na ulicy Nowomiejskiej dostała ~ię 

pod kota samochodu JO-letnia franka 
Zimmcrberg, która doznała obrażeń cie 
lesnych całego ciała. 

Po.rotowie w stanie nieprzytomnym 
odwiozło ją do domu. 

** ... 
Na ulicy Kilińskiego został przcJecha 

ny ,przez auto 14-letni Chaim Mor11ik. 
Pogutowie w stanie groź11ym przewiQ·· 

'Zło go do szpitala Poznai'1skich, 
Szofer w obawie odpowiedzialności 

ulotnil się przed przybyciem policji. 

Zdegrado\vany przodownik 
strzela do siebie z rewolweru. 

Chełm, 4 lu. e(.!'o. 
Wystrzałem z rewolweru w skroń 

usUowal pozbawić się życ·a b. starszy 
przodownik policji pai1stwowej Grze-

gorz Oblicki. W stanie beznadziej:1ym 
prz,.ewieziono go do szpitala. 

Przyczyną samobójstwa byt roz­
strój nerwowy, wywo!ainy degradacją 
na st. posterUllkowego. 

B. urzędnil<-defraudant 

Po~rzeb marsz. Haiga. 
~ynowie królewscv kroczyli za 

trum.1q zmar!Bgo. 
Londyn, 4 lutego, 

Dziś odbyło się przeprowad7-cnie 
zwtok marsrntka Hai~a do katedry west 
minsterskiej. Uroczystość pogrzebowa 
była wielkim manifestem wojsk i ludno• 
ści an'{iclsld~j na cześć wodza armji an­
gielikiej. Kondukt żałobny cią~nął sie 
na przestrzeni 4 kim. przez ulic ! lapct­
nionc tłumem. Członkowie brytyjskie­
go le~donu i byłych wojskowych utwo­
rzyli szpaler na ulicach. Poc!;ód o.two­
rzył szwadron lansjerów. Za trumną 
po!uytą sztandarem narodowym kroczy 
li królewscy synowic: ks. Walj~ ks. Yor 
ku i ks. Henryk, rząd. ~orpus dyploma· 
tyczny i mnóstwo ludności. 

Wulkan rewol.ucji w l\\eb. 
svku 

wybuch/ z wzmożoną silą. 
.n-leksyk, 4 lutego. 

Oddał Sl·ę w fPCe po1ic1·i p. o 2 latach ukrvwania s~ę Oddział powstańców meksykai1skich 
'! w sJe 600 ludz , napa.dl wczoraj na mia-

Znów dwie łodzianki 

znlechccon1 do życfa. Błłgor~j. 4 lutego'). który oświadczył że w r. 1925 zddrnu- st~ Ar~andaz w stan.e, JaJ:sco. Po. 9-go-
d k d ' k b • 3 S?.6 . dzmneJ walce, w ktoreJ uczest11.czyły ował na sz o ę s a1 u p~1stwa • "" 1 r . wo 'sko rządowe 1 ochotl'k'Y u-Lódi, 4 lutego. 

\V mieszkaniu tc.dz1ców przy u!ic}· 
gzopena 4 w celu samobójczym napita 
si~ większej Joz.y jodyny 18-lctnia 01!­
aowefa Macińska. Denatkę w stanie 
1ieprzytomnym przew.ieziono do szpi­
tala Pobnaf1skich. 

Na posterunek pol:cji prulstwow~j w 
Józefow'e zgłosił się dzi·S b. urzędnik 
kontroli ekspozytury kmnisariatu rią­
du w Warszawie Andrzej Niekrasz., 

zł. i do:tychcz~s _ukrvwa1. s1.ę pod ~r.~~- ~~i~Ji :ę pJowstańców odeprzeć.'. ÓlJ:.e 
~ranen:i . nazv,7:1~1em Kaz1m1erza C1·1,;sh- strony poniosły w walce w!dkLe straty~ 
kowsk1ego. N.eh.rasza .zatrzymano. z całego kraju donoszą 0 ł cznych a.• 

reszwwan .ach katolików. Ihąd t-ow em 

*"' * 
W mieszkaniu rodziców przy ulicy 

Kruczej 49 usiłowała pozbawić się ży­
cia 24-letnia Eu"enja StraduJska. bez­
robotna. Pogotowie pr:tcwiozło ją do 
szpitala przy zbiornl miejskiej. Przy­
czyna samobójstwa brak środków do 
życia. 

Stra~zna katastrefa 
w Maroku. 

Olbrzymi pożar w Ameryce. 
Spłonę~y 3 fabryki, 2 teatrv, 6 banków, 3 hotele, 

2 redakcje i dworzec. 
N<>wy Jork, 4 lute~o. ły, gdyż były zbudowane z grarrtu. 

W miejscowości portowej Fall River Straty wynoszą przeszło 25 mili .. co-
pok>żonej na pót11oc11y wsd1ód Jd ~o- larów. Na przestrzeni półtrzecia km. 
wego Jorku wybuchł olbrzymi pożar kwadr. pozostały jedynie gruzy. 

Pastwą płomieni padły 3 fabn·ki Dotychczas wydobyto 5 trup6w, se-
wlók:ennicze. 2 teatry, 6 banków, 3 ho-1 tlti rannych przewiezi.!Jno : do szpitali. 
tele, 2 gmachy redakcji i dworze<: ko- 260 strażaków ocinilosfo podczas akc;i 
\Ie.owy. Ratusz i urząd pocztowy oca'.a- ratunkowej rauy. [(i/kanaście osób znalazło ~mierć 

pod gruzami murów. 

w .r.::,·i·,~~" ~::.~{~:,t:.11:it:~: Rz~d kowieński ogłosi amitesne: 
na przestrzeni 50 metrów. z powodu l () lecia istnienia reoub liki lilewskiei. Wah;cy sio m11r zburzył 3 domy 
mieszkalne. grzebiąc pod ~ruzami wb- . Kowno. 3 lutego. z obozu koncentracyjnego .w Wotn~ach. 
lu turystów ęurop2jskicb oraz kraju.w- . Z okazji IO-letniego juo.leuszu n·epo- Org-an urzę<lowy . partji nacj011alistów, 
ców. dleglości repubJ.: ki lit;wskiej, rząd W~- „Lieruvos Ai fas", ma ukazać s:e w dn:u 

Dotąd wvdobvto z pod 2ruzów 10 . demarasa ma ogłos c wielka amnestJe, jubileuszowym w nakładzie 50.000 eg­
ub!tycb J 8 rannych, . w tem 6 de.i.ka. ł z.n1eść cenzure. uwolnić cześć wioetn;ów ienwlarzy. 

dąży do ostatecznego zlaman:.a opom 
:ratot.:ków wobec ustawy kościelnej i 
stlmnienia sp:sków antyrząd3wy,.;h w 
zarodku. · 

Centrum sp 'sku znajduje w St. Louis 
Potosi. Ruc!Jem antyrządowym kieruje 
podobno b:skup . Miirnclo Bela 1Vwua, 
przebywający na wygnaniu. 

2 osoby. zabite 
podczas saneczkowania. 

Berno, 4 lutego. 
W pobl:żu Berna Morawskie~o wy­

darzyła s ę ·onegdaj c :ężka katastrofa w 
czas:e saneczkowan ia. Sanki, na kh)­
rych znajdowało 6 o~ób. przewróci ły s1ę 
na 7.akręc i e, przyczem wszyscy pastlże„ 
row:e zostali z sanek wvrzucena. Dwi'>ch 
z nich ud.e r iY lo o słup ttlegraficzny : póJ. 
n '. osłó śm:erć na m eiscu. Z pozostalyc!J 
4-ch jedna osoba jest cieżko ranna, 3 zai 
lżej rar ne. 

- Z Otomu~ca donoszą: W jednym z i>u1kó'11 · 
piechoty nastąpiło ma5-0we zatrucie. Naoiól za.. 
~oowało około ~ tołui~ru. 

)r 
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Zgon bohatera 
wielkiej wojny. 

Sylwetka zmarłego gene­
rała Haiga. 

Automat zamiast ... urzqdn1ka. Z gaJorn slvnnvch 
śp1owaczafa. 

~aezy.naja schodzić do grobu boba· 
terow:e widk1ej woJny. Właśnit! nade­
szła przed kilku dniami w1ad.orność o 
śmierci augielskiego rnarsialka polne- · 
go lorda ttaiga. Zmarł on w 67 roku ży­
cia. umarł nagle, wydawało su; bowiem. 
te cieszy Sic: jesz.cze nailepszem żdro­
wiem. 

MaTSzalek łfaig był dowódcą sił a.n­
gielskich na froncie francuskim i ' obj;d 
dowództwo w chwili dla armj.i entente 
s.tosunkowo dość luytyc~ej. 

Sąd wspólcz.esnych o wartości Hai­
,ga jako wodza nie }est też jednolity. 
Jak wywod~ . .Ev-euing Standard'' an­
gielska oicnzywa pod Pashendale była 
może bezpotrzebnym i tragicznym l:iłt:­
dem a bitwa nad Sommą· była może 
z:byt długim i nlepotrzebnym przelewem 
krwL Wszelako co do stanowiska Hai­
·~a podczas ostatnich dnd wojny niema 
iastrz.eżeń _ poważna opinja angielska,. 
4e łiaig położyl tu zasługi wprost de­
.,.;ydujące. Przedewszystkiern podnosi t 
'tznaniem prasa angielska. że potratił 011 
'V chwilach ciężkiej depresjr utrzymą.ć 
j lłfód na duchu, sam będąc zawsze naj-
1.)pszej myśli. . · 

Myślano naogół z końcem . września 
~-. 1918, a było to zdan:e zaróWńo naczd 
: ego dowództwa, jak zwłaszcza rządu 
; ngielskiego, że przed rokiem l91.? t._ J. 
1 rzed przybyciem większyeh amenrkań 
: ·•icl~ posiłków nie da sie osiągnąć zw,y­
i: :ęstwa. 
~ Haig l;Jył zdania, że ocenia. s'.ły _nie­

r ··zyjaciela rże potrafi przeP.rzeć potę-
1ą 1''11ję llindeJburga, Powiedziano mu 

/ 

Chytclnikom naswm aaJcmy dziś por­
tret słynnej wiedeńskiej śpiewaczki 
Afarii Jeritzy, w stroju Carmeny. Jcri­
t.rn. ktora nicdawrto temu objechata caty 
świat w triumfalnem tourm:e i uchodzi 
d;dś za jedną z największych śpiewa­
czek ~na świecie, obecnie występuje ja- ·~ 
ko Carmen w Metropolita11-0perze w 
Nowy Jorku, gdzie zbiera dalsze laury 

i... dolary. 

CXXXX:CXXXXX:tX::XX 
· .tedy, że moż,e to z·r(}Q.ić tylko na wła-

1a, odpowiedzialność. Lord Hafg odwa­
. yl s:t; front nlemlecki pękł, a· wojna się , ;wńczyla. W bankach angielskich wprowndrnno c;p"cjalne~o rodzaju automaty do pr1;YJ-

ttaig był . nietylko wybitnym wQ- mow nia dcpo~ytów. 
Omłnmiai1rn [Jfry 

•'zem i dzietnym żołnierzem. ale ta~że M i!W Mł'ti1Et mwa&mfi**& • ilustrujące ruch u1tczny 
Jczwykłym człowieki·em. Z pewnośc:ą 
iajw1ększem zwycięstwem jakie od­
:1iósl -· by rzecz ująć w stylu sławnej 
Jnltady Schillera - to które odni6sł 
nad sobą, gdy rezygnując z wszelkich 
ooobi'stych ambicji ooscąpił nac·z{Ylne do­
wództwo 'marszatkowi Fachowi. N:e 
~lko dla człowieka - wodza ale ł dla 
anglika była to prrecież rezygnacja 
bardzo bolesna. · 

Haig nie zabi<cgał o poputarnoś,ć, 
Cbociat nie był jakimś samotnikiem.. W 
OJ>m.11 narodu miał miejsce niezm:ernie 
wysokie a przyczyniła sJ.ę do tego riie­
.n:mlo I sława. którą robiU do tego nie­
JPała i sławą ~tórą robili mu żołnierze. 

· Na wojni,ę . był naprawd.~ towarzyszem 
·bronf ~tego rołnierza, a po woJnie 

· ~łożył wielkie zasługi okelo organtZa­
~ ł. zw. Ex•Serv:.ic~ Ma.n, t. j. byłych 
kombatantów. , · " · 
- - Po ~kończeni• wojny, kiedy syt sla­
·YfY i zaszczytów powrócił do ojczyz­
ny poiostal żołnierzem i nigdy nie sta­
.ral sie zdoby.tych w stnżbie wojermei 
Jcap;tatów . zużytkować następhie w po­
;ij.tyr..e. Do życia poliit:rcznego i partyj­
·~go s!e nie wtrącał. Dbał jedynie o los 
J przyszłość swoirch dawnych towarzy­
~ broril i o !O aby irm zapewnić moźll­
wą egzystencję. 

Schodzi z nim do grobu wielki an­
głel~kł mąż, wielki patrjota. zinakomity 
wódz i dzieiny żołnierz. $mierć jei;o o­
kryta ciężką żałobą naród angielskl. 

Plorlłnizm powodam 
śmierci ·Jołla~o. 

·Le.czylo go daremnie 
··· · 12 orofesorów.; · 

w Londynie. 
Ogłoszono interesującą statystykę. 

tyczącą się ruchu ulicznego w stolicy 
Wielkiej Bry1anji. Wynika z niej, te 

Wię.zienie je·st je~o domem. 
. Nie umie sob!e gdziein Jziej znaleźć schronienia. 

N:ez\\iykła sprawa w Londynie. 
punktem, który osiąga -pierwsze miej­
sce pod względem intensywności ruchu. 
jest wejście od południo-wschodu do 

Sędztowle rzadko się wzms?.aJ.ą na-j'moja. Tylu ludzi bez skazy poszukuje Hyde?Parku (Hyde Park Corner); w~ci!l 
ogół, ale jednak trybunał w Londynie 

1 

J)racy, że wielokrotnie karany złodziej ~u jednego dnia zanotowano tam prte­
nie mógł się oprzeć wzruszeniu, gdy pe żadnych prawie nie mógł mieć wido- 1az.d 55.~41 aut i inny>ch wehilkułów. Id, 
wien stary więzie1'i poprosił, aby go zno ków uzyskania roboty. Dlaczego nic, następnie: Trafalgar Square, Arch (wej­
wu osadzono w więzieniu, oświadcza-. ·mielibyście mnie zatrzymać w więzie- 1 ś·~ie do. Hyde Parku od północy), Picad~ 
jąc, że jest on człowiekiem, który powi niu jako nLpoprawnego przestępcę? dilly Ctr~s (39.476 pojazdów). 
nien być odosobniony od reszty świata. I PrZYQajmnlcj byłbym już zabezpieczp- Picadilly Cirens zajmuje więc dopie-

Nazywa się on Artur Edwin Wood i 1 ny do ko,ńc~ n:ego życia. . . ro czwarte miejsce; tymczasem ~ażdy0 
sam oddal się w ręce policji, oskarża- Przemow1cme .starego złodz1eJa tchnę kto .~a ~ndyn oznaczyłbr: ten punkt 
jąc siebie 0 włamanie. . ~O. naj~łębszą, niefałszowaną rozpaczą. własme Jaiko re.kordowy, kiedyby mowa 

.Pewnego d.tlia zjawił się on na In- 'Człowiek ten, jako syn biednych bar była 0 ~uchu °:11cznym. . . _; 
sl)ekcji, policyjnej w t:ast-tiam i oświad dzo rodziców, wcześnie o<lbywat prak- J:>o~ierzchn~a, Londyn~ po~w~tła' s1ę 
czyt= . . . I tY.kę w szkol.e przestępstwa i doszedł : c~ągi: o~ta~lCU stu lat. ~b.e,.mu}e ?bee 

- Mam już dosyć wszystkiego. Je- do-przekonama, ze przy pomocy kra- e 2 1 .P?ł kilom... d~ugosci. . 1 16, ~ilom. 
stem . starym, ni.epoprawnym przestęp- ~ ~ieży najtatwiej można zdobyć pie- ~e~~osci: pł~~-0sc ~te • i;ia ktord~ 
cą, odsiadywałem już nieraz karę wię- niądze. · . po ~c,a~I ow u .rzymu1e por~ą 
zienia. Od czasu, gdy rr,nie wypusz- Gdy go przyfap:i,rwano na gorącym wynot:rsi 35 4 khuom. Liczba wypadkow za 

d 
· d · · · k · k ,,· ł k . b re'es · owanyc , spowod-0wa1I1ych ru· 

czono po o stc zemu ostatmeJ ary, uc;z~rn u, prz.YJmowa arę zawsze ez h, r · .1 1927 k 
włączyłem się po świecie, aż wreszcie szemrania. Jeden z detektywów, który ~1 ~rgo u s~znym ń • wyn~s\ at ' b0

' t 
nie moglem dłużej wYtrzymać i kra-' go niejednokrotnie aresztował, twier- wz.yw ·n rdaz toł;;m?w~ ~s ;azy Y a 

d• jd · · t t 'b ł · a a o umienia pozarow. 
1em. . z1, ze przcs ępca en pro owa się po- Jeżeli p wiet l d · k' • t .. 
. śledztw? wyka~a!o, iź Wood i~tot-I prawić, ale warunki, wbrew jego chęci, blematyczn~j czy:~~ś;tzr: 

1:rk·8 

0~'o-_ 
me popefmł kradz~ez z włamaniem. zawsze go popychały znowu na złą dy, tereny sportowe etc. zajn~ują ; 0 ;i1. 
Przywłasz~zył sob_1e, _dwa. ba!lknoty dro~ę. . . · ną powierzchnię 75 tys. hektarów. W- r. 
5-funtowe 1 pewn~ 110.sc P~~1er~w p~n- Sędzia był ·zctu:n1ony s.fowami, które ubiegłym 1.577.180 dzieci. uczęszczało 
s~wow~ch. ~eznaJe ~szakzi;, ze P!e- usłyszał od oskarzonego 1 rzekł: do szkół londyńskich. Długość drutów 
mą~e. I papiery zgu.b1ł potem, pome- - W c;:asie mojej praktyki sędziow telefonicznych w stolicy Ang!ji wynosi 
waz kt.eszen miał dzrnrawą. i skiej, po ra-~ pierwszy zdarza mi się wy fantastyczną liczbę - 3290.000 kil-Om„ 

Człowiek ten zna wszystkie więzie'-' pad~k, ażeby mnie ktoś prosił o za111-i czyli prawie dzlewięciokrotną odledłość 
nia w. Anglji. W cza~ie roz~'.awy odez-] knięc!e go w wi.7.tieniu prewencyjncm.1 zi.emi od ksi~życa; i~ość r?zmów teiefo: 
wał. się w te słowa ao sędz1ow: Jest w kara, ktorej zatwardziali przc-lmcznych w ciągu dnia obliczono na l ! 

, - Proszę, posłuchajcie mnie. pano-, stępcy nie lubią. I pół miliona. Wydatki ·budżetowe gminy 
~i.e. Jestem starym złodziejem i. li~z~ . · Nao~<'it ni~ m~m Z\~y~zaj~ stosować lond~ń.skiej ~amknięto na r. ~927 sunią 
JUZ ponad. 5.1 lat. Sk~zywan.o !11'fl~e JUl; się do. ZYC'-l:ll wmowaJców 1 skazywać 

1
55 m1lJ. fu~tow. szterl. Dług n;i1.asta .LO"?"' 

13 ~~y 1 w~m k~zdę ~1ęz1eme . V~' J kh na takie kary. jakich sobie życzą. dynu wyraza się sumą 125 mili. funtów 
Ang-)Jl; Człowiek me moze przec1ez, Sądzę jednak, że w tym wypadku ~nog~ · szterL · 

W dzienniku „Bolszew:k" znany. ko- żyć po':'°'ietrzem, a . któżby się tro;S?-C~ył uczynić wyją lek dla oskarżonego, któ-,l seeeeeoeeM!łMeeee•MeM. eene-
mun.ista Jarosławski, ogłaszając prz'ed- o kogos. kto ma taką przes.dosc, Jak r, w prze:::1w:~·u oMatnit:h. trzyddestu lat · 
śmiertny .·List Joffego, obala znajdujące . 1' był istotrnc plag<! S!JOlecżełJStwa. RATLE 
się w rście zarzuty na niewvstarczają- iii• '' ~#5§llffiw~ ~ , • - • · 
co troskJ:we l e · . I NasL;p:He .sędL a oi:dos1ł wyrok: 

ecz nie. ~ 1 · • · • • , 1 
Wedle. -.~łów Jarc..stawskfe,~o. Joffe: r:raw? otrzymy;wan 1a lekarstw bezpo- , 

7 
-

1!~.:~ at.~ ~~;1;-&Jcrna 1 pięc at are-
chorow,ał 1.1a t. zw. psv~hozę Korsąka; ~ sredn:o z apteki w Kremlu K Ikakrot.n · e s~tu. ~r"'' vnc;y Jll ~„o. . . , _ 
Pod-~as pobyt~ ':" Japonj·i st~l s:ę on na: um'.eszczono go w kl'n:ce w I{1·emlu, I . Uay~ .ska,'.an:v . uslyszał ten wv.rc•k I Zg ,nął :p:esek na gf~.wce wvstrzy.~one, 

, leg~wym 1!1orf .n:stą. Dosze d w:ęc . da :raz na_wet wbrew przep:som-lączn:e t~;,a~ną1. ubcasan. 1,. ~asalutowat po zoł~ · zwie się „Murzy~ek .. , odprowadz:i: z~ 
fo~o. z:e. zazywaJ do 2 gramów morf: ny I z rodz ną. . I nrensku I ;:,e sfov. 1,m: I nagrod<:i ul. S em1:.ew cza J4 Gądzynsk1. 
dziennie .. Gdy po„vi 1r6c;ł do l'v~oskwY, za- Lec7,en'e Joffcgo kosztowa ro par tj~ -- ihi(,~rnję "'i::fmożn~mu panu ~li'- -·•"'•"'•••••••n••·~·-·~ 
~ząd,. ~n tarnv Kremla P,ole.c1f !ekarzom 1-~edl·e o?i:czeń JaroslJ wsk ego-3ó d;;ii;!mll - ~1:uścJ salę, udaląc się ochot ZftKl\Zł\rtli DZl~L•UP n 
spec;ial1_stom z.aop ekowac s.1e n.m. Jaro-1 tys:ec~r ruhh. I nic rarri, gu ·.1e może być p~wny, 17- bc:-1 ii Ułi!LIO 

. s.łnwsk1. ;v~m:eu·a 12 profo~crów i 3-~h . w.reszc~e okazaro się. że ·choroba Jor. dz ie. i!i;a! da~h 1mJ :gł?wą. ul.is.kę stra- 81. f!t.EoU m 9 n 
lekarzy. lttorzy !lO do~lada1l. Jolie IUJal d'ego Jest 111euleczalna. . wy I Jah.lt. taide pvsfame. O.IUlł n f e I 
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Serja III: Intryga Czarnej Pierrolkl. 
Rya. St. Dobrzvlfsłt„ 
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Tak W}'S:l<:Jda - trudna rawa 
Konferencja Im~ Mory ca: 
W „fliharmonjj•• maskarada. 
Która, bawi i zachwyca. 

Z masec~bml MmTe lrocą 
Słouł1le prawi k.ompllmeot~ 
Widzą go Pierrota oczy 
Co to będ1.le? Boże święty. 

Opętany miłością ~o dziewczyny z półświatka 
wkroczył na drogę wy·stępku. 

,Doprowadzony wreszcie do o:tatrcznnści lltopll nóż w p:1rsf okiu~nBi kochanki 
Łódź, 4 kwi~tnia. J Przedewszystkiem w·kr6tce stracił I - Zlituj się nade mnl\ - błagał ill -

Nie~k.łe koleje losu zepchnęły Mie · posadę. Dziewczyna wci~nęła go w swo przez ciebie zostałem przestępcą I zwich 
czysława Wikasiaka na drogę wy.stęp ku. ' Je towarzystv:o: składając~ ~ię z mętów ną!~ sobie karjer.ęl J.estem gotów .do 

Pracownik jednej z firm łódzkich · społecznycl\ 1 ich przy1ac161ek, Począł . na1w1ększych pośw1ęcen, d.lacze~o w1~c 
p:zed dwoma laty był zau~<.:zony z córką / pić, zrywając ~t.pełnie stosunki z dotych- 1mnie tak maltretujes 7 

, . .aamóz.nego kupca. czasov. em środowiskiem. Wybuchnęła śmiechem. 

Szykowano sję jut do słubn. Znaj~m~ J t · w1krótce wyczerpał swe skromne . -; Znudziłeś mi się! Poszukał sobie 
Wika.siaka utriymyw'l.l' , żt. rob. dosk'l oszczęaności. Nie miał z czego :!yć. inne1I . . 
.~a~ą pa,rtję. Młcdzienie· me posiadał bn - Kradnij! - radziła mu kochanka. - Józefo, 0P~U:iętaf 51ęl Jest~ te- . 
wiem żadm~~o maJ· l ku iecz mimo to Mł .J_· • ul ł . . b ł raz zdolny do na1w1ększych zbrodnL 

• . & . • ·· OlUiemec eg Je) zgu nym wp y- N' b · · · b' I J · li b · 
uua~ ~fjl:ystąpić. w charakterze spólńika ; wom. · J . - ie. o a,w1am się. cie ie eze .. ~ 
do , interesu swe"o prl)'szlc ·~ leśc; a I z t ł d y· . S h t dz1esz du. zo gadał , to etę wydam pohqL 

, • . . . . .:. e.~ " • os a o mmrzem. c wy ano go na ·
1 

W k · k t ·1 · k p 
Nlemałe w!"'c W"Woial zdziwienie d b . k dz' . . d k ł kil o as1a s rac1 zimną rew. ot'-

. . . ~ , . ro ne1 ra 1ezy 1 są s aza go na ł t 1 • · "d ł · d · · . ta;t~ !f&o Zf!rwania z narze.: :10ną. I k · · k i "".a ze ~ o.~ noz 1 za a . z1ewczyme ... · 
. · , . unuesięczną ar~. ·cios w p1enu. Rana okazała się dość lek-

- ~ied~szły tesc daremn.e . pr?bo~ał Po W)'iściu z więzienia powrócił do 1 ka. f 
f!law1ązac zerwane st. sumu. W1kas1"1k kochanki. I Mł dz' .1. _. z 1 ł 

' bvl n ub•agan . o ieuca ares'°"owano. na az 
_ieN. • og? .1 b . . ńs1 • • ó k" Traktowała go coraz gorzej. Zmusza- . się znów przed sądem, który skazał go 

' oświ·aied mył ę pos ku ic.h v1a ~1e'J c r 1 "ła go, by jej oddawał wszystkie zarobki. na 6 miesi-:cy więzienia. . I 
· - , cz - po oc a em mną... I 

Rzeczywiście okazało s•ę. iż został ~~J!MIM"'PS'"P ii+M!M""f"C'*WBM"WH n && * 
.. kochankiem damy z półświa tka Józely 

·· Włodakowskiej. O<lwiedzał ją codzien­
nie. Dziewcz'yna nie traktowała na ser-

. jo jego miłoścL Przypuszczała, że ją 
Pracownicy umysłowi 

pod obuchem ciężkich czasów~ 
Solidarna akcja Związków Lawodowvch. 

Restavracia 1 - aawłaraia 

„TEATRALNA" 
SIO. ftaruto"' l:~a 20. 

TeL 22-05. 

1uer01 · zm1ana nrourama·111 -: · 
Ocl l·I• lutego codzieaaiea · 

"•.t1 • 

Six Dance Ffashes 
atrakąin1 usp6ł łan9Cmy 

Duo Monrel 
ła~c• mondaha · 

Mill-Mila 
aubmka 

. J. Mfłoska . 
Wce płufTcm• lfteh~· 

~ l:oafenafe;· ',· 

'J6zet Sław&k1 . .... ··. ' 

„1u111tn1 11i-11.nr-· 

Sobota 4, iliedz1eła I lutego. 

five o clock .ięa 
wkrótce ·porzuci. Wokasiewicz ślub<>wał 
iei jednak dozgonną wierność i nie zł:ia 
mał przyrzeczenia, mimo, ze przez ni.ą 
znosił wiele upokorzeń. 

lódż, 4 lutego. Minimum to określono na r al 
Z dnia na dzień rJO:te.tn1eje w .;alym 350 zł. miesięcznie.. 1 · • _ • 

·.· Sł"dDOfł' f f kraju ruch zawodowy pracowników u- Obejnmje ono jedynie zasadnicze pozy- 'I . 1 ~ 
.u u ai Ufli\VBrSy E1U mysłowych. Dz,alająca w Warszawie .cJe budżetu rodziny pracow nika. z po-~~~~~ .... j 

„ d • Ct;n.tralna organ.zac ja związków za wo- m :n1ęc :em wsze lkich, n.ajkardynalniej-
1 CXXXXXXXXXXXXXXX "m 2fl ffftft~ przmz dDWY(fh pracowmków umysłowych, je- szych nawet potrzeb kulturalno - OŚ-

-· " u ii &WJ ~IU Il I d nocząca już obecnie kilkadziesiąt ty- wiatowych, me wI;crono zaś kma, a Krwawa roz11r· a·~a - I "' l? i ęcy pr;:icowmków, przt!prowa<lt.1ła do tembardziej niedostconego dla pracow- lllf· . DKDmo yuPD tychczas SWt:ffil wpływami cały szereg nika umysłowego teatru. ' no•ow12 ,, . 
{ W 'l• ustaw i rozpuriądz.t:ń w dziedzinie o- Akcję tę Centralna organizacja prze- . • a · U• 

. chrony pracy ubocme orgau.iza.:Ja ta p·rowadza w tej chwiH na terenie zwiaz- ł..6dt, -4' l_utęgo. 
lódi, 4 lute~o. przysti;puJc do dalstcj akcji w wytkrtię- ków następn'e zaś wvs-tąpi z in;c1atv-

Na stacji ko1ejowej Anielów w wo- tym kierunku. co tak rcz·ne w Lodzi wą wobec czynn ików rz.ądow·ych Pro- Krwawa rozprawa nozowa miała 
jewód?.twie .łódzkim miał miejsce stra-

1 
sfery za1meresuwanych przyjmą L pe- jektowainy jest' pozarem szereg 1 n~cja- miejsce wczoraj na ulicy }Jeksanstrow-

szn~ wypadek. którc~o ofiarą pad ta wnośc1ci nauer ch<;tn .e do wiadumo~c:. tyw w innych dziedzinach zawodowvch skiej. · ···'' · „„ 
W-letnia studeńtka uniwersytetu war- Szczegoły tej akcji są 1iastt;PJJące. dotyczących pracowników umysł~ Bolesław Czerwiński, tyjąc: Qd· d(uż 
szawskieg-o. Ołiksmanówna. Przedwczoraj odbyła się w \.Varsza- wycb - t · · e· f H 

Dziewczyna. przechod 1. ąc. przez tor wie w s1edz ibk związku handlowcciw, l~~ch ten należy we wszystkich je- $zego czasu na s opie woJenn J z .e ~ 
kolejowy, upadła na szyny w momencie kDnfcrencja prasowa. zorganizo\va11a go przejawach wiitać przychyln·ie, bo- ksem Gol~szem, wszc~ął z ~tm ~P;fze­
gdy naqje.żd 1...ał pociąg . Mas1.yni~ta nic prz~z Cen·tralny Zw ązek Pracowniktiw wiem niezaorzeczalnym faktem jest, tel czkę na ulicy. W czasie wz~einneJ WY 
idążył .inż wstnymać lokomotywy. umysłowvch. przv udziale przt:dsta w:. w obecnych ~iężkich cza5acb -:hyba miany słów wydobył z kle~enl nóż J za 

ciel Z\\' . zawodowvch oraz pruusta- żadna sfera społeczna nfe ugina s:ę ll:lk 1 dał cios w pierś przeciwniko.wi,. · 
Koła pociągu zmia7dżyh nieszczę- I I ł b 

~ii·weJ· t <l t · _ k . b. . w c :e i prasy stu ecznej. ardz,o pod obucnem c,iężklej walk: o Golasz padł na. bruk broc.zą'c krwią. 
;i, s u en ce czasz e 1 o 1c 110~1. o. - · , h , b ,.i · • k ł ś ·f, · ' 
Gd w dob t . d 1 k . · 11 aw1~no sprawy oc rony prac~ 1 yt. powsze~m •. Ja w a , 111e sera pra~o- Wezwano doń Jjogotowie. · które , w 

_ sie Ydaw Y . ~ 0 Ją z ~u, · 0 umuty\VY ustaw maJących sprecyzować paszcze. wmków umysłowych. Jest to sta·ra jU7. • • • . . · .. 
ała Juz znaku zycia. gólne jej dz iafy, przedewszystkiem zaś a. wciąż jtP.dnak aktualna bolączka. któ- . stanie dość cięzkun przewiozło io do 

Oliksmanówna przyjechała z War- poruszono sprawę ustawowego ustale- r.ej zara~i łedynie soli.dama a wytrwa-

1
. szpitala. · " · 

sza~y, do Anielowa w- odwiedziny dol nia „mi-nimum '.egzystencji"' pracownika ła akcja czynni;ków zainteresowanych. . . Napastnika pociągnięto , do „~e--
rodz1cow. wnysfowego... R. dzłalnośd. -· 



- Dziwna rzecz.„ Wszystkie damy 
wirują naokoło mnie.,. Strasznie żal mi 
lokatorów. ................ . 

-·-
Dzień łodzermanscha. 

Zrana o siódmej godzinie 
Eltsp~djeut dzwoni mi z biura, 
że nie wie gdzie się podziała 
„Finkia i syna•' faktura. 

O kim świat mówi: 

·-· -l'"-

Jrn!t nmeu Overaniee" 
Jak wyg iąaa pi:-zedstawie· 
nie teatralne w Singa pore1 

W JedneJ z wiiedeńskich gazet opi­
su.te W. Weisl, :z.na:ny w Austr.ii glob­
trotter, miejiski teatr w Singapore, w 
lndjach angielskich. Zajmujący opis n·ie­
z:nanych dla nas warunków teatralnych 
w tym dalekim, egzotycznym 1akątku 
świata. zawiera bardzo ciekawe szcze­

p rancuski minister wojny poset Pałn· góly: 
Generał angielski Baden-Paweli jest po- leve uzyskał od parlamentu podwyżkę Gmach teatralny jest to - o,gromna 
;;vażnym kandydatem do otrzymania na-

1 
wydatków na a.i:mję i flo!ę o 1800 mil- drewniana hala. pokryta blachą. Publi-

grody pokojowej Nobla na r. 1928. Jonow frankow. CZJoość sk.l:ada s~ wyłąc~n.Le z ma.la.i-
, tp•• · UH''P*f t 1DMł' i czyków i chińczyków - europejay-. 

d ł ków. Ł j. a:nglLków - aa lekarstwo_ 

Człowiek, który U a W a p S a• Pośr9dku widowni &edzą mężczyt-
nl. kobiety zaś - po bokach, w specjal­
nie wyd.z:ielonych częściach budynku. Szczekał, chodził na czworakach i gryzł. 

Czvnu to pod wpiywom aikoholu~ 
Cala publiczka bez względu na I>łeć lub 
n.a.rodowość, zachowuje się jednakowo. 
t. j. niezmiernie halaśllitwie i wesoło... 

Łódź, 4 lutego. przeraźliwemi okrzykami. „ • Wszyscy zajadają culderłd. mlaskając 
P. Romuald Sertyński, wra~ając wie - Ratujde mnie - wołał - to nie glośno i wybuchając co chwila kaskada,. 

Już jestem zdenerwąwany, 
Chodzę, jak radny, bez głowy -
żeby z powrotem znów zasnąć, 
O tem nie może być mowy: 
Z gazety się dowiedziałem, 
że jutro mam licytację, 

czorem do domu ulicą Wólczańską, usły jest człowiek, to jest ~wierz~! • mi niepohamowanej, d~ej radości_ 
szał. ~agle głoś~e sz~zekani~ psa. Po Niezwykły .napc:sitnik:, nie zwata1ąc 1 

A co dio wklowiska - zamiast je &-

\ 

chw1h z bramy 1ednei z kam1emc wysko-1 na grupki ludzi, ktore się zebrały do~o- pisywać, lep.Lej przytoczyć dru.kowaRY, 
czył na czworakach jakiś mężczyzna, ła niego, puścił się w P?go?. za sw.ą ofia- program, który je wszechstronnie i ~ 

l który ujadał, imitując do złudzenia psa. rą. Szczekał tak grotme, iz budził po- sadnde charakterymje. - Na Wdem 
P. Sertyński osłupiał ze zdumienia. wsze~hną ob::i-wę. • uprzywilejowanem miejscu, · t j. na to- ·~ 

Zaczynaj dzień, gdy od rana 
Już takie masz inowacje! 

Myślałem, ze szlag mnie trafi, 
Myślałem, że ścierpnie mi skóra, 
Ale zaciskam swe plomby 
I - trudno! - idę do biW"a. 

Taµi czekał już sekwestrator, 
Finkiel i dlvaj urzędnicy, 
Komornik, rejent, inkasent 
r list od żony z Krynicy. 

W południe przyszedł telegram: -
Spólnik mój został zabity, 
Bandyci wszystko zabrali -
Pieniądze, listy i kwity. 

Już nic nie mówię. Wieczorem 
Wracam do domu jak ścięty, 
Dziękując Bogu, że skońciyi 
Się wreszcie ten cł.iień pr;zeldęty. 

Lecz w n<>cy znowu mnie budzą, 
Krótka depesza od żony: -
- „żegnaj na zawsze! Uciekam! 
Rachunek Die .zapłacony!". 

Przez monokl. 

BoL 

W ZAKLADZif MECHANICZNYM.. 
-Nie Jest ta'k źle, z tej masz.vnY jesz.. 

cze będą ludtie: dorobi się do 1ej trą.Oki 
nowY samochód i będzie pan miał z:no-­
wu jazdę pierwsza klasa! 

P AMIĘTNll(. 
-Pracuję obecnie nad moirp p.ami(et- , 

!l.·ikiem. . 
- - A czy doszedł już pan do tei;O czą~ 

~n, ~dy pożyczyłem panu 10 złotycb? 

W PORCIE. 

-0, panie, to jest św' etna tódź! Ona 
'Dbi 15 węzłów na godzi·ne ! 

-Z wody we złów A poco to? 

JUBILEUSZ W TEATRZE MIEJSKIM 
Jubileusz Antoniny Dunaiewskiej, który od- I 

Jędzie sie w połowie lutego, wi budzil duże za­
nteresowanie wśród llC?.nYch sympatyków tej I 
1talentowanej artystki. Dana będzie teg,o wie-

1 :zoru nieśmiertelna sztuka Za r~olsk!ej „Mora!- 1 .1ość pani Dµlskiej„ w impooującej obsa<b;ie z 1 

inbilatką na czele. I 
TEATR KAMeI<ALNY. 

Dziś o g<>dz. 9-ej arcywes-0la „Najdroższa mo.

1 

· 
ja Pei". 

TfA TR ~OPULAI<NY. . 
Dziś, w sobotę, o godz. 8.20 wieczorem, I j11~ 

tro, w niedzielę, o godz. 4 po poi. i 8.20 wieczo­
rem &peretka „Krysia Leśniczanka". 

Dziś. w sobotę, o gocfa. 4 po POI. dla ml<Xlzie 1 

ty szkolnej ,,Pan Oeldha·b" Al. hr . .Fredry. Cl? I 
ay od 40 gr. do 1 .zł. Bilety w kasie od 10 rano. 
~~lOCtXXXlOO ! 

Dla oczyszczenia · k.rwł, p!Jqje raoo przez l 
klika dni z rzędu szklankę naturalnej w~ I 
gorzkiej „Franciszka-Józefa". Stosowall1a przez , 
bardzo wielu le.karzy woda Franciszka.Józefa l 
wzmacnia żołądek, reguluje trawienie, popra- ł 
wia stan krwi, uspakaja system nerwowy, da­
iąc zdrowie całemu ori::anizmoWi i Jasność *11J' 
• - t.dd ............. ł , ~taQ. . 

- Co się panu stało? - ~b~łko_tał. , Kilku . śm1elsz.ych. męzczyzn przytrzy telac_ł!, pnemaczilllych dJa wladz, połi­
Nie uzyskał żadnej odpow1edz1. N1ez- mało go Jednak 1 muno oporu odprawa- cjj i t. p. leży taki papierek:. Brzmi 08 

najomy zawarczał groźnie i zbliżył się dziło do ~omu. . • '-'-~ J następująco: · · .-i 
doń w podskokach. Jak si~ o~zało, był to nteJa.:KI an MłeJsld teatr w Sfappore, 

1 Ni:n przec~odzeń zdążył się cofnąć, Kroha_czkfewicz, bezrobotny tkacz. Kro Teatir 5t1l i jednej atrakcji! K~ 
człowlek - p1ęs ugryzł go w nogę tuk baczk1ewtcz -- .111.ałog-0wy alk?holik, J>?d ny repertuair a:tałe.nttowanych artystówł 
silnie, że zawył z bólu. wpły":em ,wódki częst? dosta1~ ~ta~ow Prz.ep.i.ęikl;lt.l wschodnie i zachodnie ko. 

~ywią.zała się zajadła w~lka. . szatu t wow:<izas wydai.e mu się, ~e iest stjumy! Zachwycające sceny, specj.aJ,.. 
~iezna1omy, obdarzony nie.zwyikłą s1 :ps~m .. Gryzie wszystk1ch cz.ł?nkow ro- nie starannie wyreżyserowane! Pierw- . 

łą fizycz,ną przyparł go do muru, począł ldzmy 1 napadu .na przech.odmow: . szorzędna orkiestra! Extra _ W3tawkł 
drapać paznokciami i gryić. P. Sertyńsk1~mu, dośc dotkliwie po- i scen wroewifowe jako 'ralność! 
. P. s. ~vyrw:ił się ~ uścisku i rz?;ił Il ką,s~nemu., 11dzielono pomocy lekar- oz.kejszego wieczoru tn~.l pokate 

się do uc1eczk1, alarmu1ąc przechodauow sk1eJ. na scenie wielkie aaat~ areyd2Jię.o 

SPLE 
WKRÓTCE n! 

CZB WDłłA T 
ROSYJSł<A MATA-HARI 

Dramat miłości i zdrady osnuty na tle autentycznych 
pamie:tników b. szambelana dworu carskiego. 

W rolach wielkich książąt i generałów ro~yjsldch 
aufrntyczni Wielcy Ks iążęta z domu Romanowych 

Niezró wnane kreacje żywiołowe 

• n1 
WKRÓTCE Hf 

SPLEN.DID 

lo: 
.szett Ahmed Dvera8Je&4' 

w 3-cb aktach. 
Zwlasz.cza godne UW~ 9- ....... 

jące sceny: Stacja kolejowa I l>Ociu;a 
og1ród awantumiCYi łoże śmiertelne; 
wesoła scena w domu ·gry l s.aahłea.W.., ~ 

Akt plerw_j;Zy. I 

Rada familijna rodzmy Overaatjee I 
decyzja wystania s:ym oo K.oo&tut)llW 
oopola w celu studJ(>w. Wyją;zd. Abmel 
Overa.n)eC,, lctóry )est tonaty~ wpada • 
sidla pięknej awan1unlicy. żona AlaJHoi 
da przemawia mu do 81~ ale • 
mote Di.c wskórat. Rada ~ t..._ 
wej. 

Akt druid. 
Na ~e .małlłd ojciec Ahmeda „ 

1 daje .s1e do domu J)M:kneJ awa.ntunllc,:. 
Syn sprzeciwia się tej i:ntwwenci i· !ło-

1 rzeczy 1 wymyśla ojcu. Spootewl~aą 
ojciec i.tmiera z ro:z;paezy l Zlllał'twre1lia.. 
Zgryzoty matki 1 żony. P~ękna awan­
turnica Qdoosi zwycię$t'Wo nad. rodzimł 
OveranJee,. 

I Akt trzec:l 
Prawna malżonka ł maił'ta 2'0sfak 

wypędzox1e z pal.acu. N'iiespodziane spow 
tk.ante szlachetnego stanz.ego syna, Ab­
ba Overanjee, z matką i bratową pow+. 
duje zetknięcie się obu nierównych b'.'a­
ci w domu gry. Tragiczna rozmowa. 

I Ahmed dowiaduje się, dz.ięki przypad­
~owi o niewierności pięknej kochan·ki 
Straszne skutki. W ob]ic-zu trybuna.lu. 
Wyrok Scena patetyczna. Zakończe. 
nie. 

Hymn: (Jod save the Klng. 

C. C~ Cheng 
Wlaściclel teatru. 

Z poważaniem 

•• * 

H. A. Ayopp 
J)yirektor teatru. 

WrdQwisko to składa się tylko 
z 3-cl1 aktów. ale każdy zato - z mnó· 
stwa pojedyńczych scen re zm1aaan1i 
dekora~yj. Pubf.icz11ość bierze bardzo 
żywy ud.ział, obrzuca „~zarne charakte­
ry" wyzwiskami i p.rz.ekleństwa:m:1, na­
we:t tupi nami od bananów. ostrz.ega żo-­
n~ krzykami zawczasu przed zdra dą 

I 
męża i t d„ i t. d - kirótko p.}\vie­

dzia wszy: prawdziwie egzotyc?.ue Wł­
dowisko, zgoła różne od naszych euro­
pejskich pojęć o teatrze..., 

'1A. . 
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Co krai Io QbyczaJ. ,,Szlachetny zbawca''· 
Japonki tworzą ligę· przeciw rozwodom. Łotrowski pomysł oszusta i próżniaka. 

Japońskie bojowniczki o równoupra· 
\Vnienie kobiet domaV"ają slę zmiany pra 
wa małżeńskiego. 

Pragną. aby obostrzono rozwody . i 
mąż utracil swe dotychczasowe przyw1-
le' 1e.z · r · · ona japońska żyje w ciąg eJ mepew-
ności, gdy się uprzvkrzy swemu meżowi 
może się znaleźć każdej chwi1i na bruku. 

Nic więc dziwnego, ii staje się jego 
najpokorniejszą niewolnicą. 

Wvstarczy, aby matżeństwo Jię po­
kłóciło, lub jedzen:e było niedość smacz 
ne, a już .iest powód do rozwodu. 

Mąż udaje się do na.ibli'ższeS!O urzędu 
1 w bardzo wytwornej formie oznajmia: 

-Szanowny panie urzęd'n.iku. Pro­
szę pozwolić sobie najłaskawiej zwrócić 
uwaire że nazwisko mojei źonv nie na-

potęgą uczucia 
p. t. 

„~(~[ H ~n M lt~ ~ [I'' ,. 
z udzisłem naiwybttniejszycb 

gwia.zd ekranu: 
Iwan Petrowicz 

Bruno Kas1:ner 
· Vi;v1an CHbson 
Następny program w 

Grand Kinie 

leiy już do spisu mej rodziny. lecz na­
leży ie wpisać do rejestru jej ojca. 

Kolonjalne władze francusk!e uwię- . Pomysłowy arab, z zawodu orMnfak 
ziły w tych dni-ach w Biskrze niejaki·ego i oszust, łapaił ogromne jadowite jasz­
Ismaela Ben Rafi, który przyprawi>! o cz.urki, zwane „waran'', wvrvwał im zę­
choroby nerwo\ve kilkaj·z:esiat amery- by i puszczal chytrze między curopej-

W plęć minut załatN'ono formalności 
rozwodowe i żona wraca do domu ro· 
dziców. kanek, angielek i francuzek. czyków. · 
•••+mwm;a11aą11NMl':B'lklB!lllllllmMm&1m·il++R1*ll!•mw11w•aa11wamm~mwme.tta.mmmwwwmmaa&AUa111 

~~r LECZNICA 

ł 
RESTAURACJA ł Ialrnrzy specjalistów 1 Q"llbinet denty 

i styczny vrzy Górnym Rynku. 

ETROPOL''• Piołrkowstra 2~4, tel. 22·89 
' ' . ! 'przv przystanku tr2mw. oabjanickich) 
Tel U·04. Mon uszłu 1 .. Tel. 11•04 ł ori·y imuje chorych w chorobach wszyst-
-- --- - -- ------···-- ł kict1 soectalności od a, 10 rano do 6·ei 

Premjeral · . Premgera! ; no poł. Szczepienie ;spy, analizy (mo. 
Wielka ałrakcia. i ~zu. kału krwi, plwoc111 etc.) operacie 

• d · • opatrunltl. Oo 1 lułego r. b. 1 co z1en01e występy nowozaan- p d 3 ł 
gaiowenych zagranicznych sił artystycznych ora a z ote 

HUda OUhtZkji!ja J · Wizyty na mieście. 
premjowana śpiewaczka. ;($ Zabiegi 1 operacje of! umowy. Kąpiele 

Rc1ma ZtieUtiska ~! 5wietlne, Naśw1e•fanta lampą kwarco. 
polska subretka. wą Roentgen, Elekt1yzacja Zęby 

O UO Kat ja n i rładja sztuczne, korony zlate, platynowe 

ł 
i r.itsty. 

zagraniczny duet taneczny. W niedzielf'i święta do godz 2 pa o. 
Na ogólne żądanie Sz. Publiczności 118" HPh.lf'~ 
prQiongowana międzyi::arod. gwiazda n J w I 

WSTĘP WOLNY. 
W soboty, niedziele i święta live o cl()ck z udziałem I 

całego zespołu artystycznego. 
UWAGAll Dla udogodn.i~nia Sz.Publicz_noś.ci,począ· ~·~Ko ~ .8 Ta łł ca 
tek programu punktup,\me O godz, lO•eJ W!ecz, L'J di łi n n n 

D'IOU:i:KCJA. . dypl, nauczyciela 

4MtaełiMtełłeM~D"„~'· ~ I. Z AL C MA ł'ł· A · 
Dr. !Ubiory męskie •. 

damskie, obuwie n15r nr AL i sw~try_na "YPł"'· D I:,, n u te, P101rnows\\a 37. 
MOt\H'.JSZKI 11. - Tel. 63-22 Ili wejście l pięt10 
Chorobv skórne i \venerycznt:. 

· elektroterapja. 
Przyimuie od 8-10 ' od 5-8 wierz 

ul. Cegielniana 64 
Po kompletu mogą zapisać się feszcze 
dwie pary. Kurs 10 zł. Początek kursu 

dnia 5 lutego. 

Najchętni·ęj wybiierar na swe of:a ry 
kobiety, samotnie przechadzające się po 
mieście. Ogromna jaszczi.t.rka na widoik 
czJow'eka gotowała si•ę do ataku.· a wre· 
dy zjawiał się Ismael Ben Raff, odpę­
dzał potwora kijem i za urawwani.e iy· 
cia damom kazał sobie płac:ć sutą na­
grodę. 

W rzeczywi:stości jaszczurki z wyr­
wanemi zębami• były nieszkodliwe, a w 
docJiatku dobrze umocowane na sznurku, 
którY'Ill kierował wsp61nik Ismaela. 

Takie rnespodz;iewane przygodv z ja 
dowitemi płazami przypłacały draźl!w­
sze kobilety ws.trząsem nerw(Jwvm, mdlu 
ły z przerażenia, a k:lka osób zapadło 
nawet poważnre na zdrowiu. 
. Ismaela Ben 'Rafi skazano na rok 
więzienia. a warany wyst...·zc!a:i3., 

Tragicznie zakończona 
libacja 

w niemieckiej piw/ami. 
Berltn. 3 lutego. 

Podczas sprzea.ki w pewnej piw.ia.r­
ni w fssen, doszło do strzelaniny. 

Jeden z uczestników sprzeczki WY"' 
Ją'ł rewolwer i począł strzelać nao.~ep 
na wszystkiie strony, raniąc ciężko Ja· 
kiegoś robotnika, a ?te.i dwie Inne o-

. soby. 

' n;ezwydężony król humoru! Nie W\' clęaony kr61 humoru! 
najważniejsze potrzeby wszystkich miłoiniKów lłina ! 

Dziś i dni następnych! 

Diis i dni 
następny b! 

!I 

Dowcip, śmiech i zdt•owy humor to 

D LLOY 
szampańskiej w tryskającej werwą humorem i temperamentem, farsie pod fytułem : 

'' 
M. · ę ~ lllJlt'. ~. • n· n .„ I_. l1i?!?! p ~ r 61 a li'' w fllmle t~m Harold LIO»d pHechodzl sam siebie 

~ ~ ~ ft WIJ .._., g '&ii Film ten zmusł':• ka~dego widza dobezustan-
. nego huraganowego śmiechu. 

Pocz, o godz. 4.30 pp„ w soboty niedziele i ś;i;t~ o g, 1 p.p. Ceny miejsc w 1ioboty. niedziele i święta I ,,;~ -~ SO fr~Orkies~ poi-p.-R.-K_a_n-tow-

A Mij1@i@rif' ' WY ee M' 

Arcydzieło wytw. „Sowkino" w Moskwie. 

ROź 
Krwawe feuo rządy w latach 1534-1584 przedstawiające ówczesne prawa iyclowe. - Potęłn• dramat w 12 wielkich akt 
***fi@iri*wtW' Krwawe zabawy cara Iwana Groźnego 

M4A 

~mysłowe intrygi podstępnej carycy 
Przecudne obrazy śrcdniow. Rosji. iiihi'lłfd i ••• 

~"-~.~ ..1\Ei.bl~~ll;H"~~----------... ------------------------------------....... -""' 
~~coooooo był więc w możności dokupienia sobjelbronłą w ręku ma .widoki powodzenia, 

{ żYWności - umierał dosłownie z głodu a na zapytanie. skąd wziąć broń - wska 
i wyczerpania. To też umierali zesłańcy zatem mu na żołnierzy O. U. P., stoją-

MORSKT masami. · eych na warcie z nowiuteńkiemi karabi-
. Bardzo często w nocy budzono wię- nami - spojrzał na mnie jak na warja-

m~ ril~DB TnRll'IUR ,. s" ll!RCI źniów l wYganiano z baraków na ulicę ta .. Przekonałem się wówczas, że ci lu-w i ~i· n u 1-. u obozową, gdzie trzymano ich do świtu. dzie rzeczywiście nie umieją i nie chcą 
J poczem pędzono na roboty, i to na robo· zdobyć wolności. 

-------------·----- ---------- ty tego rodzaju. że wśród najbardziej Oni czek~ą ! Niektórzy już po kilka 
„~~.X:~JOOY niewolniczo. usposobionych więźniów lat, choć takich byto niewielu .. Ci, któ-

32) wywotyWały klątwy. rzy nie doczekali się - szczęśliwości, 
lVocne roboty. rewiz]i, poczem kazano się rozlokować Przygotowali czekiści kilka tysięcy albowiem nie mają już złudzeń, śpią 

Jeszcze tegoż wieczoru podzielono nas podkładów kolejowych, które kazano wiecznym snem wśród lodów pólnocy. 
Nie będę nuźyl czytelników . opisy- na dziesiątki i wyznaczono z pośród wszystkim spędzonym jeńcom przeno„ Nawet w obozie uprawiali bolszewi-

wanicm całej martyrologji więźnia „Cze przybyłych 'z nami czekistów dziesięt- sić z jednego końca obozu na drugi, po-. cy agitację. Na każdym kroku, przywie 
ka". g-dyż potrzebaby było na to tomów ników. to, by dnia następnego przenieść je na szone były plakaty wYOhrażające oko 
zatych. Ponieważ byliśmy piątą grupą przy- stare .miejsce. Wybierano do tego jak~ ltldzkie z taldm napisem: „O. U. P. oko 

Vlskazatem tylko kilka ciekawych byłą na <';esłanie, wobec tego otrzymali- najgorsze mroz.y i wiatry. · prolet~rjatu". Oko to czuwało. Był w 
w:;padków, charakteryzujących okru- śmy kolejny numer piątej roty robotni- Oburzała mnie tą bezgraniczna ule- obozie specjalny naczelnik wywiadu. ma 
cie11st\:vo, a zarazem głupotę czerwo- czegQ pułku, jak zamianownao całość głość i pokor;1e znoszenie tortur przez jący swoich szpiegów z pośród więź­
nych carów, oraz beznadziejne poddanie w obozie. więźniów. Toć więźniowie, gdyby tył- niów, których kupował dosłownie za 
się losowi spoteczeństwa rosyjskiego. Nadeszły dni męczarni i prześlado- ko chcieli, mogliby wydusić swych cie- miskę zupy. Trzeba byto wystrzegać 

Przez Orszę, Witebsk, Petersburg, wań. . miężycieli. Codziennie konało ich wielu, się na każdym kroku, liczyć się z każ-
Petrozawod:>k - siedemnastego stycz- Odrywano ludzi od jedzenia i pędza- powoli, w męczarniach najstraszniej- dcm wypowiedzianem słowem, gdyż nie 
nia 1925 roku stanęliśmy na półwyspie no do roboty. A jakie to było jedzenie! szych, bali się zaś umrzeć prędko od ku- wiadomo było, z kim się rozmawia. 

popów. Rosyjski chłop. ten z głodnych guber- li. Brakło im ducha, by zdobyć się na Ja osobiście nie przejmowałem się, 
Pamiętam, jakby to byto dziś, jak nji, przyzwyczajony do najskrajniejszej czyn. drwiąc na każdym kroku z Czeka, wy:. 

wyciągnięci w długą kolumnę, przekro- nędzy - pomstował. W dodatku admi... Długo, bardzo długo szukałem ludzi, śmiewając niefortunne zarządzenia 
cz yli~my odrutowane wrota ohozu. Na nistracja okradala więźniów. Kradli którzyby ze mną zechcieli porwać się i wladz obozowych i t. p. OczyWiście do 
?-"łówn :; j ulicy kazano nam stanąć w wszyscy, poczynając od samego naczel- sięgnąć ręką po wolność. Bo uważałem, pewnych granic. Byłem z tego powodu 
d\\· i.m: ędz ic i oczeki\vać na trzaskaj<i-1 nika „Kicmperpunl~ta" Kirytowskiego a że tylko z bronią w ręku można bylo ją ostrzegany, ie „piszą" się raporty na 
cym mrozie, aż komcuda obozu przyj-

1
skończyWszy na ostatnim kuchciku. 1 odzyskać. Odym rozmawiał o szansach mnie do głównego .,oka O. U. P." obo-

mic nas od naczelnika konwoju. śmiem twierdzić, że przy taki em od-1 ucieczki z pewnym więźniem, nie zdra- zowego. 
Po kilku godzinach wcpch nięto nas I żywianiu można było utrzymać się przy dzając -ię ze swemi zamiarami, i wyra- , (D. c ..... tt>~ 

do baraku, poddano znów najściślejszej życiu najdłużej trzy miesiace. Kto nif ziłem swój POil"'1. te jedynie ucieczka z 
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•·· . - --
:.: Nowy gigantyczny "Zeppelin". 

,.„. I 

W Pdedrichsfrnfen wyt(oifc7<'nv Z"~łat1te wkrMce no'Wv .J~ePP"tfn"' dla toMw , łrant;ał'~nfyck1ch„ Ma on 1mrsować na ł'nn na-powietrzne}: · BerT?n--Ne;w-York... 
Na zdjęciu: · 1. Ogólny widok powietrzne20 olbrzyma.· 2. ,Wnętrze czytelni. a. Wnętrze kabiny. . . , '~: 

I u d z k i e g o. ~~~r~~?:1~:i!;:1~ • z c.'ia 
Od 70 • · • d 20 d · SygnaJ i;zasu. be)nał z Wit*.y Mariackiej, ko:i. . ' stopni pon: ze! zera o 1 stonni pona . zerem. - munikat l-0tniczo-meteor0Jogiczny. nadprogratą 

I · ora:t lloocert z pł'yt iramofonowych. 14.~Ci-1 5.fJQ 

Nowy wy·nik ·ba .. dań~- na,d! te·m.p· . eratu·rą .. ~:::~~~g-~~1s~~~~rp.-~r~~:~t:~2~ 
. nie I wyks?:takeńie obywatelskie w Niemcz~ch 

Częścią fizyki, o której' .,kaidy· uczęń r ~ne cie-pło ciała ptaka wynosi 4.0 do 44 ·termometru po ni.tej 50' stopni, a· sięgają- w~i>ókzeeyych (z cykllJ . odczytów' . or&. pr l:;~ 
· ł · · · · h kl h • t b · · ł d. · ki · ' · .:...s · . Min. W. R. i O. p.) - ~gł. dr . . B .. . Suc)lo<lob r.i. 
.ys~a ,1uz w m~s~yc ~sac _, J~s . _a- stop~1, c.rep a , zię . upierzeniu 1. p.upor- ce nawet 60 stopn.1 ~imna. •• t6.4~t:r„oo _ Od'GZYt 11• t. „Rr;idiokrouika ~~ . .,..... 
'I.me ciepła . MnteJ natotma~t ,z~any- J6t ' nosc1 w:,ytrzymuj.e -np. S-O\Ya bardzo dob'.. Ba, w Wercho1a,nsku. ·na Syhel')l - w:n·r. dr. M. Stępowski. 17~00:-17 40 ·.....:.'Trans.. 

kt, że również i zimno jes~ · przed~~Qlein rze 4~- st~pni .mroi~._- . • . m1e1sc?wciści; .. ~yk' iuiującej . pr~eci~tnie I misja naboż.eństwa · z Ost_~~j _:~ ~ram~ "w ' .\Vl!ni~ 
· .rdzo gruntownych badan na1,1kowych. j : Pmgwm w . 6-mres1ęczneJ... slraszne1 na1wyzsze t~~peratury . na z1em1, sięga- 1-7:45-18.55 - -_rraiis~.:'Ja z KraKową. P:ru.-

ok ł · · d k · ·1 ' ·· · · 1 " „ • "k li d b' · · . 1 • d 70 t · 1 d · ''· t ż · 1 · gr,tm dla młO<izlezy . . 18.:SS-19.05 - .. Konmmkąt 
• aza. o s1ę ie na , , z~ ,. ą_ i~ ·oo · d~ n~cr. za ega!ącę1 o .o ce. po .}eguno"':e I J<\c.e ~ ~ s ~pm, . 1;1 ~U! prz~c1e · . Vlą PAT. 19.35-20.00 - . Odczyt z cY.'kl\1 „P9"rtrc:ti 

ciepła niepodobna ustahc na1wy~szeJ wsrod ):mrz .1 orkanow, s1~dząc na lodzie Z eru~1e1 stro.ny do~w1adczen!.a wykaza- fitera'cJde p. t „Tadeusz Mlcil\ski": - . wygł. p. 
temperatury, to co do zimna tempera tu- .nie niając żadnej-ochrony przed · nifoiem ły że w_ ~.uchem powietrzu, ogrzanem do Mk:hął Siwak . .20.30 "'. „Bar?11 Cyga1iskł'\ ·oJłe.. 
ra - 273 .. stopni jest „absolutnie najniż- ' „wychowuje" swe potomstwo; wytrźy- 120 stopni, człowiek wytrzymuje najwy- retka J. Stra?s!a; w 1merw1e blul~y'n ,,Me$i. 
szą„. ·· . ,, · ·· l-muje on· 60 st-OpnLzimna. Jest też zresztą żej· kilka · minut • .: . · ' ·. · 

1 

sager .Polona•s ·" W Język1,1 -fr!':'1cu.skim. ~.uo~ 
H 'I .:. ·· 'k' · K · · l'() · 1 • d · ,- · k . Ot ' " · . '. "'-'- „ „. . • , " . · ZZ.05 - Syznał czasu I komumkaty lotmczo .... 

C: enuers .1 u~zony amer 1?g nn';s ie yt;le~· z"':'t-erz.ętl"em, - .~apoty anem w . o .są .„gr~nfc! ... „c~a , mierzone n~J met~rologiczny. 22.05-22.ZO _ Komunikat~ 
był pierwszy, ktory w swym ~nstytuete pustaciach 1 : me $ZUkarącem schronu . n.L„zeilll 1 na1wyzszem1 temp~aturam1. J)olkyjny, sPortowy, oraz nadprogram. 22.3CJ.-

fizyczn~ w Lejdrie dwo~~ _owbrie pned n~a~kamiis~eiycamL . •~~-~~&~~~~~~1•~~•·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
I~boratorju~. dla b8:dan~. ~ziiń:ta i: starał I; ' ~n1eJ ~o'Z"cia,gHwe ' są gr~ńice 'tvc:ia, 
s1ę „dot.rze~ do teJ na1m.zsze1 tempera~ J gcły ,~hod.2:1.'-o .~rz~trzym.al!:1e . wysokich 
tury, t. J. minus 213 stopm. W :r '. 19.08 u- 1 temperatur. Ąlg1· mogą znieść tempera­
dało ~mu się _ s,kroplić gaz heli~ ~r. zy !~~ i tury 50 stoj>ni; słgneczniki. · · wyp_usz9zaj~ 
pera ~urze --- 167. . . .. . · . . npwe pęi;lf'przy , t~peraturze. 140_ stop-

Jak prz:.~,dstaw1a się _zMagnreme ty- ni; na-totriiasfprt} ·150 stopniach usycha­
cia w ?ajm.iszyc~ i ~ajwyżsźy~h- tempe- ją. . Naogół r<!~!i!l'Y ~osz~ lepiej niż ~i~ 
ra.tur~cn? I n~ to wiedza . da1e odp<;>- rzęta wysokie temperatury; W' okohcach 
wiedz. !ł-ozma1~e ekspedyqe w poł~dn~o tropikalnych, gdzie ziemia jest ogrzewa­
w_e ~~Je po~b1egunowe wykaza~y 1stm e _na. wc;ąż_ promieniam.i słońca, a tempera­
me ro.z!1ych istot :- drobne zw:erzątka, ! tura sięga cza" em _dQ 85 sJgpni, zaś de­
robakt 1 t . d. - ktor e przy minus 40 s top j szcz-e są wielką rzadkością - mimo to 
ni~.ch . nie zamierają •. a kostnieją,- by oży- J kiełki roślin utrzymują się w wyschłej 
wie\ ~tę przy og~zanm. . . . .. • . l ziemi, J;ly ,pod . wpł)~wem krótkotrw_ałego 
• 'Jl laboratoria ch $łw1erdzon9 t~z •. ze .d.eszczu szybko obudzić się do nowego 

przy m.hms 200_ stopniach żyją j~szc~e .pe życia. . . _ . .. . , 
wi;ie bakt.erj~ .i inne_.~obnoustioje~_ N~fo j • ,. By. stw~er.dz.lć . · g~anic.~ tern!>er.atur, .w 
m1ast bi:-1 d,{,,1ei rozyvm1ęt~ twory .,...... Jak · opręb1e . ktorycb zyc moze człowiek, na­
~P· . ssaki lub pt~k1 - nie są zdolne .~ ieży zwrócić uwagę .na . wielką rolę ,. jaką 
zyc1a w t.ak niskich temper a.tur ach , choc !-:" wed~e doświadczeń now,oczesn.ej wie­
:m~szą. wc~le do~rze . bardz? . powa ?ne dzy ~ cdói.-vw:a w zydu organizmu sub­
wa11a01a między ciepłem a z imnem. Wła stancja białka . Gdy ono ścina się .i_ ty. I 
™7* Wiiii'Ai'M!li!OMQBhR!WliiP i cie ,i,est w'. nfo~ezpieczeńs~wie , a ta możli · 

TEATR MIEJSKJ; - I w~sc · zacho~zt . pr~ temperatu_rze . powy 

D i
„ „ . . , . .. . żeJ 40 stoom. . 

4 po po!udmu P-0 cenach zmzonych „Kredowe . orma .na ~iep OLa cz owie ~_.wyno~i 
z"'• w ~ovotę, dwa prze~~tawienla: o godz. . N · l , ł L ł . k .

1 kolo". które raz jeszcze dane będzi e w najbliż- 36 - 37 stopni; temperatura ta 1est nat­
szą niedziele wieczorem, pcx:zem· wobec wyjazdu korzystniejsza dla ; „puszczania w ruch" 
na wypoczy:rek jed;icgo z wykonaw_ców ról„~ló- maszynerii ludzkiej, dla wydatności pra­
w~ych będzie _musiało na czas dluzszy ze1sc z cy oróanizmu. 
afisza. . · „„ • , • • • • 

Wieczorem po raz 5-ty po cenach popular- , Zre~ztą . posiada nasze ciało doskona­
nych arcywe$:Oła eks.c..entryczna komcdja amery ·łe re:_tulatywy, by wpro,wadzić harmonję 
kańsk~ „fe'.1oi;ienalna u~nowa". na któr~j I!Ubli- między w~a„r>em ci_epłem a temperaturą 
cznoś'- bawi ~1ę . ~ybonue przez cały wieczór. zewnętrzną. W ielkie zimna znoszą lu- I 

Jutro, w medz1ełę, o godz. 4 po południu oraz a " . k t t; d d c! • • d 
rą.z jeszcze >', poniedzia lek wie-c:wrem arcyza- . ~le --: Ja . e ;;? .0 '":0 zą 0 <> i;.oz;e „ • O 
bav."Tia „Fenomenalna umowa". . . -_b1egunowl trwaiące .nieraz latami - wca . 
Włeczorem ..Kredowe kolo" Po iu 43-i::i. Ile dobrze; dopaso~ią się oni do spadkut 

,; 

•• 

. RoK 1m. Wvfiucha rewo1ucfa. '-o- . 
Bandy Austriaków I Prusaków wtarg-

" nęły w granice Francji. 
Tymcza~em w Parytu rozfrywa_się hit· 
wa. której wodzami s' 'DANTON. MA­
RĄT. ROBESPIERRE. 
Gilotyna pracuje bez wytchnienia. A 

' Paryż śpiewa. pijany krwią. Marsylja.nkę! 
_ P~wi.en młody oficer pozdrawia Rout«:t 
~ · risłe' a. autora Manyłjankis 
-. Ta pieśl'i iest warta tysili,ca anńafl 
. "' .Kto to mówi, pyta poęta." · 
- Napoleon Bonaparte, brzmi dumna 

ódpowiedt. 

OL 
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•r..• ... 
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Plistrzostwa bokserskie Sukoła. 
Ws "ani.a te wvniki walk finałowych · dowiodłv, "ie soort 
bokserski zna tduie coraz większe zrozumienie wśród 

m;odych zawodników Sokoła. 
W sali fabryki Scheiblera i Grobma- f W rezultacie i ta walU~ zakoń~zyła 

ta odbyły się w dniu onegd~jszym zawo- się zwycięstwem Seweryniaka na punk­
ły boksers.l<le o mistrzostwo Tow. Gimn. ty . 
.,Sokół". W zawodach wzięło udział 18 ) Następna walka była raczej parodią 
iawodników. I boksu. Na ring wkraczają Tn:onek i Gut 

Najlepiej popisało się gl)iazdo I Soko kowski, lecz już po pół minucie przerwa 
ta. które mimo szczupłej garstki zawod- no „zapasy" gdyż Gutkowski zląkł się 
ników, zdołało. zdobyć dużo pierwszych przeciwnika, mimo, iż dosłownie pięść 
nagród. Gniazd<> to posiada bardzo do- Trzonka nie dotknęła go ani razu. 
brych pięściarzy, którzy prZY odpowied I Ostatnim wreszcie półfinałowem spo 
Dim treningu, mogą osiągnąć znaczne. tkaniem, była walka Woźniaka z Pali-
tukcesy. j szem (waga średnia). Woźniak okazał 

Wyniki przeclStawiafą się następują- się bardz:'.ej rutynowanym zawodnikiem 

Jesse - Rydzyński. rzy bezustannie ciosami, wygrywając 
IO: · I i silniejszego od siebie przeciwnika da-

Mimo równej niemal wagi obu zawo walkę na punkty. O 
Gnik6w Rydzyński z miejsca pr-zypusz- I Finałowe walki przyznać nalj!ży, rupa wybitnych narciar7.y T. S. ,,\Vista" w Krakowie. Zafofona w roku ubie-
~a groźne i hungarowe ataki, czem zu- przyniosły nieco więcej emocji i prowa- gfym sekcja narciarska „Wisły", rozwija się obl!cnie w poważny ośrodek ru­
pełnie oszołomił przeciwnika. Już po dzone były bardziej energicznie. Zawod chu nardarskie~o w Zakopanem. którego 8 reprezentantów udaje si~ na Olim-

~ierw.szei przerwie widocznem było, ze nicy pojęli, że rozchodzi się tu 0 najwyZ; pjadę w St. Moritz. Ilustracja nasza prr.cdstawia najwybitniejszych uczestni-

d k. d t k · dl t kł dk' d ków sekcji. Stoją od lewej: Mietelski, kapraJ Malarz, Makowski, por. Kasprzyk 
Y zyńs 1 zwycięży. Znaj ujący się sta szą s aw ę 1 a ego w a 1 0 zapa- (kierownik sekcji). Wilga, I·fozmus i por. WóJ'cicki. Za WYJ'<ttkicm WiH i Ma-'e w defenzywie Jesse nie mo.gąc oprzeć sów maksimum wysiłku. Licznie z!!roma ,., 

się huraganowym atakom przeciwnika, dzona publiczność teraz dopiero odnios- kowskicgo wszyscy zawodnicy trenowali w olimpijskim Ośro<lku narciarskim 

~oddaje się i zwycięstwo przyznane zo- la dobre wrażenie z walk i darzyła zwy ••••••••••••• •••w•Z•a•k•op11a•n•clllm•.•••••••••••-
łtaje Rydzyńskiemu. łcięzców huczne.mi brawami. 

W drugiej parze walczyli: , ~yniki wa~k finałowych przedstawia 

1 
Jatczyk _ Czapski. . Ją się ~as.tępuiąco: _ . 

Obaj zawodnicy wat!i piórkowej nle Rydzyns~1 - Muszynski (wa~a .mus~}! 
&nają nawet zasad walki bokserskiej, to Ł~dme zbudowa.n~ Rydzy!1ski z m1~1 
też spotkanie lo było najmniej ciekawe sca, J~k ~ walce P?łf1?ałowe1.. ataku1e 
i nie wywołało wogóle żadnego zainte- e~erg1czme Muszynsk1~go.' ktory ~szo~o 
resowania. Zwydęzył na punkty Jatczyk !111.ony ~rawurą Rydzy~ak1ego podaJe się 

Następnie, wkraczają na ring zawod 1uz w pierwszym starem. . 
Dicy wagi lekkiej. Krawczyk - Jatczyk. 

żłobiński - Nowosielski. Pierwsze starcie mija przy zupełnej 
Pierwsze starcie należy w zupelnoś- przewadze Jatczyka. Krawczyk ograni­

cl do Nowosielskiego, który jest ruchli- cza się do def enzywy. W drugiem star­
wszy i lepiej tec:hnicznie wyszkolony. ciu Jatczyk nadal atakuje i Krawczyk 
Złobiński ogranicza się do defenzywy i skapitulował. 
dopiero po przerwie dochodzi częściej \11 wadze ko!!udej, dla Chmielewskie 
do głosu w-ykorzystując niektóre słabe go nie można było znaleźć przeciwnika, 
r;trony przeciwnika. Trzecie starcie na- wohcc cze~o został on uznany mistrzem 
leży z.nów do Nowosielskie,~<>. któremu tej ki tegorji, 
~i: os ta tęcz.nie orzyznane zostaje zwy- Sewe1 yniak - Nowosielski (w. lekka). 
?tęstwo na punkty. Nareszcie pierwszy knock,-out dnia, 

Następnie whaczają na ring. który przyjęty został przez widzów nie-
Sewer-y1'iak. - Dembiński (waga lekka). I bywałym entuz;azmem. Seweryniak wal 
• S-,otkan:e to na leżało do b. interesu-

1 
czył w tej partji doskonale i częstował 

1~cych, a7zkolwiek jedna ze stron ogra- 1 J:>rzedwnika dobrze wym;e1zonemi cio­
niczała się wyląc.wie do defenzywy. Se sami w podbródek, aż jeden rozciągnął 
weryniak z mie;sca nada;e walce ~wał-1Nowqsielskiego na macie. 
t?wne te!llpó i zadaje prze::iwnikowi He.nyr.z - Kępa (w. półciężka}. 
Ci~ za c1m:em to w podbródek, to w o- Zn:i.cvrie cięzszy oą pr~E-ciwnika Kę-
kolice żołądka. Dembitiski bronił sie iak 1pa nie d;.ije Hanyszowi ::hwili spokoju. 
m.'5gł. ale widać było, że jeszcze kilka ! Walkę wvgrywa Kępa 'la punkfl'. 
C~"{il, a wy<:iągnie się na macie jak dłu· J Orga 'li.t „ .t.rn •• l6w "'· z :n·~wa. !'u-
gi. b!.. 7U ·~ ·.1 .1kol-> SCll ~s~h. 

W dniu jutrzejszym 
zawody szermiercze Łódź-Poznań. 

Jak Już donosiliśmy odbędzie sie w I znania. Liczyć sio nalety ie macwą 
dn'u jutrzejszym w Poznan:u doroczny przegraną naszej reprezentacji, która 
mecz szermierczy Łódź - Poz.nań. mało trenuje w przeciwieństwi·e do szer 

. Jak się dowiadujemy reprezentacja mierzy PoZl1at1skich. uprawiających bea 
Łodzi w skladz.ie: por. Kuźni-cki, por. przerwy szermierkę w Centralnej Szko­
rez. l(imler, dr. Krausz, plut. Romań- le Gimnastyki. i Sportów w Poznania. 
czuk i p. Szor, wyjeżdża w dniu dz.1siej- Zawody odbędą sie w dwóch konk.Jl­
szym o godz. 12-eJ w południe do Po- rencjach: na szable i szpady. 

St państw zgło.siło udział 
do rozgrywek o puhar Dav:sa. 

D-0 ' rozgrywek ten.n,:sowych o puhar I Norwegja, Polska, PortuiratJa, Fi11ptny, 
Davisa zglosilo się dotychczas 30 nara- Argentyna, Szwajcarja, Szwecja, Cze­
dowości. a rr..ianowide· do grupy euro- chosłowacja i Jugoslaw.:a. Grupa ame­
pejski:ej 24 narodowości, a do grupy a- rykańska - Kanada, Kuba, Chi:ny, St. 
merykańskiej 6 narodowości. Grupa e- Zjednoczone Am. Północnej, JapauJa ł 
urope_~ka - AustralJa, Austrja, Połud:1. Meksyk. W ostatniej chwili do puharu 
Afryka. Niemcy, Belgja, ChHi~ Danja, Davisa zgłosi'ła udział Now-0 Zelandja 
tfszpania, fi:nlandja, Anglja, Grecja. W dniu jutrzejszym nastąpi losowa11i1 
ttolandja, Węgry, lrlandja:. Włochy, państw. 

Ją.trzeJsze rozgrywki w siatków~~-

R ,,2 • ~ • ·f , .._ ... d I na fundusz olimoiiski. 
~Zll'YWeli p Diilfaongowa o m15 rzos. WD łl. z • w dniu jutrzejszym rozpoczyna się I 2) Skrzypkowska - TUR. 

, . . . . . . . zapowiedziany w ubiegłym tygodniu 3) Piłsudski - Seminarjum • 
. Jak s.e dov.'la,dUJemy do rozgrywe~ I Pol~k1e1. Ogółem zgłos· to ~o teJ pory, wielki turniej w piłikę siatkową i koszy- 4) Kupcy - Miejska Szk. Handl. 

tmig ~ pongo~yc_n o m strzost\':'o Łodzi ud~ . ał. 20 dru.t._Y~·. Rozgryv.:k1 rozpoczy- kową, z którego całkowity zysk przezna I Mecze odbędą się w sali szkoły pow". 
z&:losify _udz1at J_esz:e:ze 2 druzyny, . a naA s.ę w naJblizszych c»u.ach. czony zostani~ na fundusz olimpijski szechnej im. Piłsudskiego przy uL .Zagaj-
m1anowkre: Umon l Sto\'J. Mlodt ezy . .< ft<~'" Na pierwszy ogied klą następujące nikowej. 

R S K O I I b ' k ~ K s d f • ' drużyny: ł Początek zawodów o godz. 4-ej P<> . . . . o rzym1 iJAI o .u. • . o ren ngow. 1) SoQ-Olewska Pryssewiczówna. poł. 

Jak się dow;a<lujemy Robotnic?.y I tygodn.iu). Zarząd Ł. K. S-u mając na 
.Sport. Kom. Okr. zwrócił się do zarza- względz : e dobro sportu ronotniczeg-o w 
du Ł. K. S. z prośbą o wypożyczen ie Łodzi, przychyl.ł się do prośby R.S.K.O 
boiska na tren!ngi footbałowe (2 razy w , 

bekkcanata p. Rr mbowski otrzymał przy,zial 
do !ludzi_. 

Jak się dowiadujemy, znany lekko­
atleta p. Cz. Rembowski, odbywający o­
becnie służbę wojskową,, przeniesiony 
zostaje za kilka dni do Łodzi (28 p. s k. ). 
P. Rembowski jako dawny członek Ł.K. 

S-u niewątpliwie ponownie zasili sekcię 
lekkoatletyczną czerwonych, która pod 
kierownic.twem p. Rembowskie'5o ma o­
becnie zapewniony rozwój. 

Sprawa lokali w l\msterdam·a podtzas Igrzysk. 
W Amsterdamie odbyto s'ę posie-1 rnzw ·ązana. Znaleziono i przygotowy­

dzenJe prasowe pod prz..!wodnlctwun wa sic; już mieszkanie dla wszy::.tk1cl1 
barona A. Sch1mrnelpennick van der uczestn :kGw Ollmp 'a1y, tak cywilnycll 
Oye z udz'ałem dziennikarzy holender- I gości , jak zawo<ln ikC:.w i prasy. · 

Echa zwycięstwa polaków 
w C lrtina D' Am oezzo. 

W ogólnej klasyfikacji akademickich wspomina sukces polskich hokeistów. 
Igrzysk Zimowych w Cortina d'Am!'ezzo Pisma włoskie uznały odrazu wiel~ą 
zawodnicy polscy, chociaż startowali ty! przewagę Polski nad Włochami po wyso 
ko w jednej konkurencji (hokej) zdołali kiej porażce austrjaków. 
zająć zaszczytne piąte rnie;sce na 14 bio- Polacy są zadziwiający i szybcy, go. 
rących udział narodowości. Pierwsze d.::ii podziwu są Adamowski i Kryg!.:r. 
miejsce zajęli Włosi przed Węgrami. Mecz z Austrją to l,yła gra na jedną 
Szwajcarami i Norwegami. bramkę a zwycięstwo wyklucza WFel„ 

W pobitym polu znajdują się Autsrji., kie tłumaczenia. Polacy panowali for-
F rancja, Japonja, Cze·:hosłowacja itd. Za I malnie nad swymi . przeciwnikami. '\da­
swe zwycięstwo w hokeju Polska zdobyła n owski stanowi k1asę samą dla s ie 1Jie 
puhar włoskiego ministra wojny. w sporcie hokęjowym. 

Prasa włoska bardzo chw uebnie 

nowy SUKC~S h~klłSfÓ\11 polskich w DlUOS. 
skich l zagranicznych. i..ośw:ęcone \V Cywilni gośc.e, po powrode do Am· W dn:u onegdajszym polska olimpij-1 przyczem jedyny punkt dla Pol ski uzy• 
całości sprawie pom·esz.;zenia gości l sterdamu rr.ają s.e zwracać do ~y-ndy- l ska reprezentacja Loke~owa rozegrała 

1 
5.kat Tupalski. Gra przez cały czas baT· 

zawodników na Igrzyskach IX Ol im- . katu [n.ic!atywy w Amsterdamie, Het mecz ze słym1ą zawodową drużyną dzo c:ekawa, równa i niezw ykle ost ra, 
pjady w Amsterdamie w roku bieżą. Koggeschip, kióry w porozumieniu z li Davos J-kickey Club, osią~ając wynik I p·rzyczem wyn:k remisowy jest za~ła­
cym. latem. władzami mun ·cypalnemi Amsterdamu l n:ezwykle zaszczytny 1 :1. Pie1wsza ż.onem odzwiercia1Jen :em przcbic~u 

Prezes Kom'sji Mieszkaniowej p. Hol. Kom. Ormpijsk'm, zainstahwał I część gry zakończyła się wyn'!dem bez I meczu. Z drużyny polskiej wyróżnil si~ 
Verwoerd zawJadon.ił obecnych. że spec'alne biuro m·eszkaniowe (adres bramkowym. a w drug ej czę~ci 1<ażda Żebrowski. 
'litawa mieszkań została oomyślnie l Regulierschgracht 109, .A.nsierda:m.). 1 ze strou zdobyta Po jednej bramce. 



CASINO 
Dziś i dni następnych, 

\'/strząsający do głębi dramat namięt­
ności ludzkich, p. t. 

M~żczyzna 
' z 

Prz,eszłością 
W roU t1tułoweJ stwarza n1eza• 

pomnlaną kreacJt genjaln1 

KO·NRAD 

„Mł;żczyzna • przesało•ciat" cz,,. li ,,Doktór X" 
to tragicme dziele czlowieu nauki. kt6ry uśmierca pacjenta. 
pragnąc skr6cicl jego męki. a sam wplata się w koło katuszy, by 
wreazcie wyjj~ awycięzc' 1 próby zapasów a llieubłagane1:11 

łyd em. 

„Mętczrzn• a pneealołclall„ cirp!ł nDokt6r X" -
zakuty w ~aldany, amafaay biczem. wyzuty 1 czci i hoDOl'11 
rmuszony tycl tyciem podw6jnem potępieńca na , atraszliwel 
WJllPie MONT NOIR - czaruje. olśniewa. wiruu..: wlltrzllsa, 

zadziwia I 

~~ u. UO ~o U.1 
ceny 

wszystllich 
miejsc 

żona Faraona 
.' w nowem hterackiem ooracowania 

· , . • W rolach głów.: 

Jannings 
Harry Liedtke 

">"' ,, Wegner 
Basserrnann 

DDBDłł 
Ostatnie 

3 dnif 
P.o raz olerws1131 

na ekr•n•e. 

N ARUTOWIC i' P 20. 

Dziś I dni następnych I 

-INTRYGA 
ZAZDROSNEJ 

.KOBIETY 
Wstrząsający dramat w 10 aktach podług 
słynnej powieści OKT A \V JUSZA FEUI LLET 

ilustrujący romans młodego człov-ieka. 

amaaa w rolach głównych: ••••• 

Włodzimierz 
GaJdarow 

i 

Maly Delschafl 

Tajemnice samotnrgo zamku! 
Ekscentryczne wybryki arystokratkłl 
Zemsta przeszłości I 
Kl~twa wle 1<ów! 
Szlacnetna miłość zruJnowanego markiza. 

Ilustracja muzyczna pod batutą A. ClUDNOWSKIEGO 

ceny 
wszy stili eh 
· miejsc: ~~ ~r. i t 1ł. 

DU •• ,„. • TAZ*M!H 

Wielka epopea wojenna na ekranie. 

Wilhelm . 11-gl ~ Poincare, 
Hind1n1Jurg - Ludandorl 

Pata:.n-Kronprinz 

CDRSD 
W 'Pi&P da 

Jedyne auten• 
tyczne zdjęcia 
największego 
dramatu łu~z­
kości w 10-u 

aktach. 
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